
W Tygodniku zDolnego

Śląska 

Uczy my się dbać
o śro do wi sko

Na Dol nym Ślą sku ab so lut nym
re kor dzi stą w se gre ga cji od pa dów
jest Ku do wa-Zdrój, któ ra stwo rzy ła
elek tro nicz ny sy stem ma ją cy na ce -
lu za chę cić miesz kań ców do współ -
pra cy. Za se lek tyw ną zbiór kę moż -
na tam uzy skać zniż ki na wy wóz
śmie ci. Miesz kań com roz da no wor -
ki, do któ rych wrzu ca ją osob no pa -
pier, szkło i pla stik. Do każ de go do -

mu przy pi sa no kod kre sko wy, któ ry
na kle ja się na za peł nio ny wo rek. Dzię -
ki te mu fir ma re je stru je licz bę po zo -
sta wio nych przez miesz kań ców wor -
ków. W sy ste mie kom pu te ro wym są
one prze li cza ne na zniż ki.

Unia też dba 
o na sze zdro wie 

Dzię ki fun du szom uni j nym dol -
no ślą skie przy chod nie i szpi ta le ku -
pu ją no wy sprzęt, re mon tu ją bu dyn -
ki al bo bu du ją no we po miesz cze nia.
W su mie do fi nan so wa no pra wie 80
pro jek tów z ca łe go wo je wódz twa, ta -
kich jak Gmin ny Oś ro dek Zdro wia
w gmi nie Piel grzym ka, któ re go do -
tych cza so wy bu dy nek nie speł niał
uni j nych wy mo gów.

Więcej w dzisiejszym 

„TYGODNIKU ZDOLNEGO ŚLĄSKA”WR

imieniny obchodzą: Cyryl, Metody

W czwartek 18 marca 2010 Wrocław

REDAKTOR PROWADZĄCY

MARIUSZ URBANEK

DYŻUR REDAKCYJNY W GODZ. 10-17

TELTEL. 071 371 72 92

Jacek 
Harłukowicz

jacek.harlukowicz@wroclaw.agora.pl

www.wroclaw.gazeta.pl

JA CEK HAR ŁU KO WICZ

To czą cy się pro ces (w pią tek od bę -
dzie się je go ko lej na od sło na) do ty -
czy wy da rzeń z 21 mar ca 2007 ro ku.
Te go dnia na wroc ław skim Ryn ku od -
by ła się le gal na de mon stra cja Na ro -
do we go Odro dze nia Pol ski i sto wa -
rzy sze nia Za dru ga. Jej uczest ni cy ła -
ma li jed nak pra wo, bo wśród nie sio -
nych przez nich trans pa ren tów zna -
laz ły się m.in. swa sty ki, a wśród wy -
krzy ki wa nych ha seł do mi no wa ły:
„Pol ska dla Po la ków”, „Pol ska ca ła
tyl ko bia ła”, „Bia ła si ła” czy „Na sza
świę ta rzecz czar ni z Pol ski precz”.
Ca ło ści do peł ni ła odez wa wy gło szo -
na przez jed ne go z człon ków NOP-u:
„Pol ska jest kra jem cy wi li za cji chrze -
ści jań skiej i ła ciń skiej; kra jem cy wi -
li za cji bia łe go czło wie ka. Nie poz wo -
li my, by na sze dzie dzic two za stą pi ła
kul tu ra bu szu i bam bu sa. Dla do bra
wszyst kich – i bia łych, i ko lo ro wych
– roz dział cy wi li za cyj no-kul tu ro wy
mu si zo stać za cho wa ny, a każ dy wi -
nien żyć tam, gdzie umie ści ła go rę -
ka Naj wyż sze go”.

Nie dłu go po ma ni fe sta cji jej or -
ga ni za to rom pro ku ra tu ra za rzu ci ła
po peł nie nie prze stęp stwa z art. 256.
i 257. ko dek su kar ne go, czy li na wo -
ły wa nie do nie na wi ści na tle róż nic
ra so wych.

Pro ces trwa. Pod ko niec 2009 r.
pro wa dzą ca go sę dzia wy stą pi ła oopi -
nię praw ną, czy gło szo ne na ma ni fe -
sta cji ha sła moż na uznać za pro pa go -
wa nie ide o lo gii na zi stow skiej i czy
mo gą mieć cha rak ter ra si stow ski. Jej
uzy ska nie nie by ło ła twe: spo rzą dze -
nia nie chcia ły się pod jąć m.in. Uni -
wersytet Ja giel loń ski i Uni wersytet
im. Ada ma Mic kie wi cza w Po zna niu.
W koń cu zgo dził się prof. Ma rek Ma -
cie jew ski z Ka te dry Do ktryn Po li tycz -
nych iPraw nych Wy dzia łu Pra wa, Ad -
mi ni stra cji i Eko no mii Uni wersytetu

Wroc ław skie go. Na au to ra wy zna czył
dr. To ma sza Schef fle ra. Ten w lu tym
ukoń czył pra cę, a opi nia zo sta ła włą -
czo na do akt spra wy. Na u ko wiec w żad -
nym z wy mie nio nych ha seł (m.in. „bia -
ła si ła”, „każ dy in ny, wszy scy bia li”, „Eu -
ro pa dla bia łych, Af ry ka dla HIV”, „bia -
ła si ła, czar na ki ła”) nie do pa trzył się
cha rak te ru na zi stow skie go. Wy tłu ma -
czył, że na zizm to do ktry na po li tycz na,
a „żad ne z wy mie nio nych ha seł nie do -
ty ka w naj mniej szym stop niu za gad -
nień ustro jo wych sen su stric te”.

Rów nie za ska ku ją co dr Schef fler po -
trak to wał py ta nia są du, czy ha sła i sym -
bo le mo gą mieć pod ło że ra si stow skie.
„Moż na skon stru o wać pe wien zwią zek
zra siz mem ide o lo gicz nym swa sty ki ito -
por ła” – pi sze – „nie moż na jed nak mó -
wić (...) o prze kro cze niu gra nic wol no -

ści sło wa po przez na wo ły wa nie do nie -
na wi ści, (...) sa mo gło sze nie ra siz mu nie
jest za ka za ne przez pra wo pol skie”.

W dal szej czę ści swo je go opra co -
wa nia dr Scheff ler roz kła da na czyn -
ni ki pier wsze ko lej ne ha sła:

„Pol ska dla Po la ków” – jest to ha -
sło na cjo na li stycz ne i w kon tek ście
przed mio to wej ma ni fe sta cji brak jest
do wo du na je go ra si stow skie pod ło że.

„Sło wiań ska Pol ska, sło wiań ski
Wroc ław” – brak jed noz nacz nych do -
wo dów uza sad nia ją cych te zę o ra si -
stow skim pod tek ście tej wy po wie dzi.

„Za wo do wy an ty ra si sta, za wo do -
wy HIV ter ro ry sta” (z prze kre ślo nym
zdję ciem Si mo na Mo la) – ha sło od wo -
łu ją ce się do kon kret ne go przy pad ku
pa na Si mo na Mo la. Brak do wo dów na
pod ło że ra si stow skie.

Dr To masz Schef f ler od mó wił
wczo raj roz mo wy z „Ga ze tą”. – W pią -
tek od bę dzie się ko lej na roz pra wa,
bę dę na niej ze zna wał i mo je sło wa
mog ły by zo stać ode bra ne ja ko pró ba
na ci sku na sąd. Na wszel kie py ta nia
od po wiem po we e ken dzie – tłu ma -
czył.1

Polska dla Polaków
nierasistowska
W procesie członków Narodowego Odrodzenia Polski wrocławski sąd będzie musiał odpowiedzieć na pytanie, 
czy hasła: „Biała siła”, „Polska dla Polaków”, „Europa dla białych, Afryka dla HIV” mają wydźwięk rasistowski.
Powołany przez sąd biegły z Wydziału Prawa UWr uważa, że nie. I że głoszenie rasizmu nie jest zakazane przez prawo

Dla Ga ze ty

Mar cin Kor nak
prezes stowarzyszenia Nigdy
Więcej i redaktor naczelny
magazynu pod tą samą nazwą

Spo rzą dzo na przez bieg łe go eks -
per ty za jest mo men ta mi wręcz za -
dzi wia ją ca. Au tor ucie ka bo wiem
od spraw naj waż niej szych: przez
wie le zdań tłu ma czy np., że sym -
bol fa lan gi zo stał usta no wio ny przez
kró la Zyg mun ta II Au gu sta dla okrę -
tów ka per skich, a nad mie nia jąc, iż
w la tach 30. uży wa li go człon ko wie
ONR, po mi ja zu peł nie, że by ła to
or ga ni za cja fa szy stow ska ma ją ca
na kon cie nie tyl ko prze śla do wa nia
Ży dów, ale i dzia łal ność ter ro ry -
stycz ną i za bój stwa po li tycz ne. Nie
wiem też, jak na przy kład moż na
w ogó le twier dzić, że ha słu „Pol ska
dla Po la ków” bra ku je zna cze nia ra -
si stow skie go? Prze cież to właś nie
z nim na ustach od 20 lat skin he a -
dzi w ca łej Pol sce do ko nu ją na pa -
dów i po bić lu dzi o in nym ko lo rze
skó ry, na ro do wo ści czy kul tu rze.
Je śli to nie jest prze jaw ra siz mu, to
ja nie wiem, co nim mo że być. Ca -
ła pra ca bieg łe go wy glą da tak, jak -
by za wszel ką ce nę sta rał się zdjąć
od ium bez praw no ści z ha seł uwa -
ża nych za ozna kę ra siz mu, neo -
faszyzmu i nie to le ran cji.1

Zda niem bieg łe go de mon stru ją cy w 2007 ro ku na wroc ław skim Ryn ku człon ko wie NOP nie gło si li ha seł ra si stow skich

Ł
U

K
A
S

Z
 G

IZ
A

W
O

JC
IE

C
H

 K
A
R

D
A
S

29063871

Jutro w „Gazecie” dodatek
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Wiosna w ogrodzie
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R E K L A M A

Zko dek su kar ne go

Art. 256. Art. 256. Kto pu blicz nie pro pa -
gu je fa szy stow ski lub in ny to ta li -
tar ny ustrój pań stwa lub na wo łu je
do nie na wi ści na tle róż nic na ro -
do wo ścio wych, et nicz nych, ra so -
wych, wy zna nio wych al bo ze
wzglę du na bez wyz na nio wość,
pod le ga grzyw nie, ka rze ogra ni -

cze nia wol no ści al bo po zba wie nia
wol no ści do lat 2.

Art. 25Art. 257. . Kto pu blicz nie znie wa ża
gru pę lud no ści al bo po szcze gól ną oso -
bę z po wo du jej przy na leż no ści na ro -
do wej, et nicz nej, ra so wej, wy zna nio wej
al bo z po wo du jej bez wyz na nio wo ści
lub zta kich po wo dów na ru sza nie ty kal -
ność cie les ną in nej oso by, pod le ga ka -
rze po zba wie nia wol no ści do lat 3.1


